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Czy nastąpią zmiany 
w strukturach rządu?
Wtorkowe posiedzenie parla­

mentu zagaił przewodniczący 
RN RL Wyłautas Landsbergis. 
Do najbardziej doniosłych w y­
darzeń zaliczył on fakt przyjęcia 
Litwy do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W . Landsbergis 
zaznaczył, że droga reform, któ­
rą podążamy, nie jest łatwa. 
.Trzęba więc wykazać więcej 

^P^ństwowej rozwagi niż wewnę­
t r z n e g o  politykowania.

O  wynikach wyborów do RN 
RL w  TO dzielnicy szilalskiej po­
informował przewodniczący ko­
misji etyki i mandatów A . Sa- 
kalas. Uznano pełnomocnictwa 
wybranego tam deputowanego 
A. Swarinskasa.

Sporo czasu poświęcono oma­
wianiu spraw bieżących, związa­
nych z warunkami pracy depu­
towanych, personelu Rady N a j­
wyższej. Próbowano też korzy­
stać z dopiero zainstalowanego 
na sali elektroniczneg o  systemu 
liczenia głosów. M a on w  przy­

szłości ułatwić tę procedurę.
Na porządku dziennym figu­

rowały też projekty ustaw ó 
transporcie, statusie służb dyplo­
matycznych Republiki Litewskiej 
za granicą oraz zagranicznych w  
Republice Litewskiej. Powrócono 
też do omawiania zasad kształ­
towania Prezydium, zgłoszono 
kandydatów na stanowisko jesz­
cze jednego zastępcy starosty 
RN. Co prawda, na razie nie za­
padły ostateczne decyzje, zresz­
tą tak, jak i w  sprawie zmian w  
strukturach rządowych. Propozy­
c je z  ramienia rządu zgłosił W . 
Pakalniszkis. M ów ił on o  potrze­
bie utworzenia nowych minis­
terstw: ochrony kraju, nauki, in­
formatyki i łączności, a także 
handlu i  zasobów materiało­
wych, międzynarodowych więzi 
gospodarczych, transportu mor­
skiego i przemysłu rybnego. 
Większość deputowanych zga­
dzała się, że reorganizacja jest 
niezbędna. Jednak, jeśli chodzi o
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je j treść —  zdania się podzieli­
ły. Deputowanych niepokoiło to, 
że, powołując ministerstwo mię­
dzynarodowych więzi gospodar­
czych, rząd zdobędzie monopol 
na handel zagraniczny, co z ko­
lei może uszczuplić możliwości 
poszczególnych placówek, w y­
twórców. Padły też zarzuty co 
do celowości- utworzenia minis­
terstwa nauki, informatyki i łą­
czności, zwłaszcza jeśli chodzi o 
łączenie takich dziedzin, jak 
nauka i  łączność.

N a  środę zaplanowano dysku­
sję o  polityce zagranicznej Re­
publiki Litewskiej.

Jadwiga BIELAWSKA

M w a ły  Rady Bałtyckiej
łP^SfcŁINN. Na- odbywającym

się tu posiedzeniu Rady Bałtyc­
kiej postanowiono utworzyć Bał­
tycki Związek Celny. Podstawo­
we dokumenty tego związku 
przygotowane zostaną do grud­
nia i uchwalone na początku 
rokti przyszłego.

Premierzy Litwy, Łotwy i Es­
tonii Gediminas Wagnorius, I- 
wars Guodmanis i Edgar Sawi- 
saar podpisali protokół w  spra­
wie utworzenia Bałtyckiego Ban­
ku Inwestycyjnego. Krok ten 
poczyniony został z konieczno­
ści szybszej integracji państw 
bałtyckich do światowej wspól- 
noty gospodarczej oraz między­

narodowego systemu finansowe­
go. Protokół zawiera apel - do 
rządów Danii, Islandii, .Norwegia, 
pinlandii, Szwecji z  prośbą o 
poparcie projektu utworzenia 
Bałtyckiego Banku Inwestycyjne­
g o  oraz udzielenie niezbędnej 
pomocy, aby now y bank zaczął 
działać niezwłocznie.

W  gmachu' rządu d oń sk iego  
-premierzy państw bałtyckich spo­
tkali się z kierownictwem każdej 
z  dużych instytucji" finansowych 
świata —  Europejskiego Banku 
Rozwoju i Rekonstrukcji, Banku 
Światowego oraz Banku Inwesty­
cyjnego Krajów Północy jak też

Międzynarodowego '  Funduszu 
Walutowego. -

W e wtorek - wieczorem delega­
cja Litwy z  premierem G. Wag- 
noriusem powróciła z  Taili nna do 
Wilna. Ze stolicy Estonii do Lit­
w y  w  celu zapoznania się z  sy­
tuacją gospodarczą i finansową 
przybył również kierownik działu 

"filii europejskiej Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
Adalbert KnobL W  najbliższych 
dniach do Litwy przybędą też 
eksperci innych największych 
instytucji- finansowych. świata. 
Z  kierownictwem Banku Inwesty­
cyjnego Krajów Północnych fi­
nansiści krajów bałtyckich spo­
tkają się w  następnym tygodniu 
w  Rydze. ?

(ELTA)

A PE L

DO PARLAM E NTU  I RZĄDU 
REPU B LIK I LITEWSKIEJ 

DO PO LAKÓ W  NA L ITW IE

Związek Polaków na Łotwie -oraz przedstawiciele Stowarzysze­
nia TCulturalno_-Oświatowego „Polonia*1 w  St. Petersburgu zwra- 
||j| do Jego ̂ Ekscelencji Prezydenta Republiki Litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa, Parlamentu i  Rządu Republiki Litewskiej, 
społeczeństwa Litwy oraz do naszyęłr -rodaków —• Polaków za­
mieszkałych na Litwie z  apelem o zrozuniienie wzajemne oraz 
rozwiązywanie niewątpliwie bolesnych i ^trudnyęh problemów 
wzajemnych stosunków na,drodze demokratycznej, mająeraa ń jya -i 

*e wielowiekowe tradycje- współżycia naszych narodów ^oraz§ 
wspólne dążenie ku wolnej i demokratycznej Europie poprzez 
Przestrzeganie zasad Karty Praw Człowieka.

Mierzymy, iż Naród Litewski wespół z Polakami na Litwie 
będzie nadal kroczył tą drogą ku prawdziwej wolności l  demo­
kracji,

Robert Seliszka, prezes Zarządu Głównego Związku Polaków 
na Łotwie

Albina Czyblis, wiceprezes ZG ZPŁ 
Ryszard Szkleonlk, wiceprezes ZG ZPŁ
Sławomir Lisowski, wiceprezes Stowarzyszenia Kulturalno-Oś- 

atówego *.Polonia“  w  St. Petersburgu 
eresa Konopielko, sekretarz SKÓ ,,Polonia*'

J*na Smirnowa, członek Zarządu SKO „Polonia"
R Wesser, deputowany R ad y  Konsultacyjnej Parlamentu

iki Łotewskiej ds. Narodowości

Ryga, 20 września 1991 r.

0 sytuacji w Gruzji
Prezydent Zwiad Gamsachur- 

dija 24 września na konferencji 
prasowej oświadczył, że na mo­
cy jego dekretu, Wydanego w 
myśl uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa N a ro d ow egoR ep u b lik i 
Gruzji od 25 września godz. 00 
w  Tbilisi, wprowadza się stan 
wyjątkowy, ogłasza -powszechną 
mobilizację. Godziny policyjnej 
"nie-wprowadza się.

Agencje telegraficzne podają z 
Tbilisi, że o  godz. 2 min. 30 cza­
su miejscowego nastąpiło pierw- 
sze zbrojne starcie między Gwar­
dią Narodową, chroniącą siedzi­
by opozycji a zbrojnymi oddzia­
łami zwolenników prezydenta 
Zwiada Gamsachurdii. Strzelani­
na przy państwowym Departa­
mencie Telewizji i Radia trwała 
około 15 minut, r

Oddziały wierne Gamsachurdii 
usiłowały przedostać się do sie­
dziby opozycji,; ale powitane og­
niem zrezygnowały z ataku. Po­
szkodowanych nie'ma.-

; (ELTA)

Odezwa Frakcji 
Polskiej do wyborców

Niepodległe Państwo Litewskie 
stało się faktem. Nasi wyborcy, 
w większości Polacy, ubiegając 
się o zagwarantowanie należ­
nych im praw, nie stawali na 
drodze 'do odzyskania niepodleg­
łości. Na odwrót, w  najbardziej 
trudnych momentach, jak w  cza­
sie krwawych wydarzeń stycznio­
wych, byli razem w  walce z  dy­
ktatem.

Te historyczne zmiany każdy 
z nas winien uzmysłowić i oce­
nić, wyciągnąć odpowiednie 
wnioski, opierając się na rea­
liach, a nie na mrzonkach i by­
łych tęsknotach. Tylko tak, na 
twardym fundamencie, powin­
niśmy budować przyszłość. A  ży­
cie nie stoi na miejscu. Każdy z 
nas osobiście powinien podjąć 
decyzję w  sprawie obywatelstwa 
Republiki Litewskiej. Z  chwilą 
jego przyjęcia wchodzimy w  
posiadanie pełni praw i obowią­
zków stąd wynikających. Taka 
jest praktyka światowa —  każ­
dy mieszkaniec ubiega się o 
obywatelstwo kraju zamieszka­
nia, co ułatwia mu rozwiązywa­
nie wielu problemów żyda co­
dziennego, m.in. zwrotu ziemi .i 
mienia, podróży poza granice 
państwa itp.

| Od tego, jak w  reprezentowa­
nych przez nas rejonach przebie­
gnie zwrot ziemi ̂  mienia i pry­
watyzacja, praktycznie będzie 
zależała przyszłość tego regionu. 
Tylko dó 31 grudnia bieżącego 
roku mamy prawo składać poda­
nia w  sprawie zwrotu ziemi i 
mienia.. To powinien zrobić w  
swojej gminie każdy —  we wła­
snym imieniu lub rodziców, by­
łych właścicieli. Niech nikt się 
nie obawia, że jakoby od jutra 
już będzie musiał gospodarzyć 
na własnym, nie mając ku temu 
odpowiedniego zabezpieczenia. 
Są inne rozwiązania —  przeka­
zanie ziemi w  arendę spółce, w 
najgorszym razie pobranie kom­
pensaty. Chociaż przy obecnym 
tempie inflacji wyprzedaż czy 
pobieranie kompensaty pienię­
żnej za ziemię byłyby co naj­
mniej nieprzemyślane, bo każdy 
hektar nie opodal, stolicy zawsze 
będzie miał narastającą wartość.

Powinniśmy też zrobić zna­
cznie więcej, aby przygotować 
młodzież do życia w  warunkach 
wolnorynkowych. Trzeba ko-. 
rzystać ze wszelkich form szko- _ 
lenia na Litwie i w  sąsiednich 
państwach. O tym muszą pamię­
tać rodzice, nauczyciele, depu­
towani; działacze ZPŁ. Pozosta-'  - 
jemy w tyle za ogólnym proce­
sem, powinniśmy to przyśpieszyć.

I tu należy powiedzieć może 
bolesną dla wielu, ale prawdę. 
Rady samorządowe rejonów wi­
leńskiego i soiecznickiego nie w 
pełni spełniły .pokładane w  nich 
nadzieje, zbyt mało udzielały 
uWagi gospodarce, kulturze'i oś­
wiacie, rozstrzyganiu problemów 
ochrony zdroWia. Praktycznie 
nie wykorzystano : możliwości 
Ustawy RN Litwy z  dnia 29 'Sty­
cznia 199£r; 3> prawie xna urzę­
dowe i informacyjne korzysta­
n ie -z  języka .polskiego. Prze­

wodniczący Rad korzysta­
jąc z braku doświadczenia 
Po raz pierwszy wybranych w 
wolnyęh wyborach deputowa­
nych narzucili im politykier- 
stwo zamiast konstruktywnej 
pracy dla dobra tego regionu.

Inna rzecz, że za błędy lide­
rów obarczono całe Rady, a tym 
samym wszystkich wyborców, 
pozbawiając ich swego przedsta­
wicielstwa, przy tym wbrew usta­
wodawstwu Republiki Litew­
skiej. Szkoda, że zrobiono to po­
śpiesznie, bez konsultacji, nie 
biorąc pod uwagę innego zda­
nia i  propozycji. Trudno uwie­
rzyć, że na Wileńszczyźnie nie 
znalazło się dwóch osób, które' 
by mogły pełnić obowiązki 
przedstawicieli Rządu, które 
by znały język, obyczaje i tra­
dycje rządzonych przez nich lu­
dzi,. M iejmy nadzieję, że taka 
sytuacja w  stosunku do ludności 
Wileńszczyzny, mniejszości pol­
skiej, nigdy się już nie powtó­
rzy, że budowanie zrębów nie­
podległości i .demokracji pójdzie 
w parze.

Administracyjne zarządzanie w 
dwóch rejonach podobno ma 
trwać pół roku. To niemało. Lu  ̂
dzie tam pracujący mogą dużo 
zrobić, mogą też wyrządzić wiele 
krzywd i popełnić wiele błędów, 
gdyż nie podlegają żadnej kon­
troli społecznej. Tej funkcji 
zapobiegania nadużyciom powln- 

c ni.- podjąć się koła i oddziały 
ZPL, obecni deputowani. Powin­
ny też powstawać inne gremia, 
mające rację bytu w  związku z 
przystąpieniem Litwy do proce­

su helsińskiego.
Już' dziś w zespołach pracy, 

we wsiach i miasteczkach, kor. 
łach ZPL winna być podjęta dy­
skusja o tym, kto będzie repre­
zentował ludność w  przyszłych 
Radach samorządowych; Wybór 
powinien być wyjątkowo odpo­
wiedzialny.

Wolność nie daje się człowie- § 
kowi i. nie odbiera na rnocy dek­
retów i ustaw. W olny obywatel 
to ten, który uważa za partnera 
obok mieszkającego, ten, który 
wyzbył się obaw i lęków, .ten, 
który -chodzi_ż- podniesioną gło­
wą, bo jest gospodarzem na 
swoim, rten, co nie boi się mó­
wić prawdy, stając w obroĄie 
swoich i bliźniego praw. Ludność 
podwiłeńska nie ma się czego 
wstydzić, ani się lękać. Uczciwie 
spełniała swój obowiązek, pracu­
jąc dla dobra Litwy, w  minimal­
nym stopniu korzystając z w y­
ników sWej pracy, 

s f Powinno się wszystko zmienić 
na dobre. Zależy to od nas wszy­
stkich —  rolników, | robotników, 
inteligencji, polityków.

R. Madejklanlec, St. Akanowicz, Z. Balcewlcz, 
Cz. Oklńczyc, W . Subócz, E. Tomaszewicz
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Oświadczenie Rady LSDP
„O WYBORACH DO SAMORZĄDOW REJONU 
SOL£CZNICKIEGO, REJONU WILEŃSKIEGO 

I OSIEDLA SNIECZKUS W REJONIE IGNALINSKIM "

Na nadzwyczajnej sesji Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
która się odbyła w dniach 4— / 
września 1991 r. powzięta została 
uchwała o rozwiązaniu rad rejonu 
solecznickiego, rejonu wileńskie, 
go i osiedla Snieczkus w rejonie 
ignalińskim (nr 1— 1754, 4.09.
1991),, Uchwała ta wiąże się z 
tym, że od 11 marca 1990 r. ra- 

• dy te czynnie nie przestrzegały 
Tymczasowej Ustawy Zasadniczej 
Republiki Litewskiej, stale korzy­
stały z poparcia politycznego i 
materialnego KPL (KPZR), dosto­
sowywały §ię do norm konstytucji 
ZSRR oraz' ustaw byłej LSRR, or. 
ganizowały referenda ZSRR, po: 
bór młodzieży do wojsk ZSRR. 
Stanowiło to ciągłe źródło napię­
cia w Republice Litewskiej i by. 
ło placówką dla działalności na 
Litwie ZSRR, KPZR. KGB i woj­
skowych, przystosowaną nawet 
do modelowania różnorodnych 
wariantów przygotowywanego od 
dłuższego czasu zamachu stanu w 
ZSRR z jego próbą tu, na Litwie.

Ponadto w  rejonach tych uk­
ształtowały się złożone, zwłasz­
cza w  aspekcie ideologicznym, 
stosunki międzynarodowościowe. 
Wielu uchwałom nadawało to 
(albo usiłowano nadać) charakter 
konfrontacji narodowościowych. 
W  uchwałach funkcjonariuszy 
tych rejonów, a zwłaszcza nale­
żących do organizacji KPL (KPZR) 
było sporo jednostronnych decy. 
zji o zwalnianiu specjalistów z 
pełnionych obowiązków, co moż­
na interpretować jako zwalnianie 
z pracy ludzi, nie popierających 
„autonomistów", nawet gdy zwal­
niano z uwagi • na narodowość, 
jaką ten specjalista reprezentuje. 
Szczególnie wyraźna była działał, 
ność „autonomistów" A. Brodaw. 
skiego, Cz. Wysockiego oraz in­
nych. Ponadto 19 sierpnia 1991 r.

podczas zamachu stanu w  ZSRR 
rady tych rejonów wykazały lo­
jalność wobec GKCzP i kierowa­
ły się jego wskazówkami. ..

Rada LSDP nie wątpi, że rady 
te działały przeciwko Ustawie 
Zasadniczej 'Republiki Litewskiej, 
toteż powstrzymana została ich 
działalność, a poszczególni fun_ 
kcjonariusze i deputowani pocią­
gnięci do odpowiedzialności kar­
nej. Niemniej mieszkańcy tych 
rejonów nie mogą być pozosta­
wieni bez obieralnych organów 
władzy, gdyż nie odpowiadają za 
decyzje swych rad. Rada LSDP 
stwierdza, że w  tym wypadku na. 
leży uwzględnić całkowicie nowe 
warunki polityczne. Litwa zwy­
ciężyła i jej wolność oraz nie­
podległość mają być dostojne i 
stwarzać atmosferę demokracji i 
praw człowieka. Hojność serca 
zwycięzcy procentuje przez stu­
lecia i jest dobrą okolicznością 
do dalszego rozwoju życzliwych 
stosunków w  tych rejonach. 
Zwłaszcza, że między Litwinami a 
Polakami w  tych rejonach z przy. 
czyn obiektywnych i subiektyw­
nych brak jeszcze spokoju, wza­
jemnego szacunku. Na przestrze­
ni ostatnich lat zbyt często „ła­
mano kopie", mimo że świado­
mość narodowa narodu dojrzewa 
niejednakowo. Potrzeba tu i ost­
rożnych słów, i szlachetnych u- 
czuć, a niekiedy też tolerancji.

Rada LSDP utrzymuje, że po 
rozwiązaniu tych rad Ustawa Za. 
sadnicza Republiki Litewskiej w  
tych rejonach może już być 
wprowadzona i dlatego też wybo­
ry w- tych rejonach należy prze­
prowadzić jak najszybciej.

Przewodniczący LSDP 
Aloyzas SAKALAS

Sziauliai, 14.09.1991 r.

ROZPORZĄDZENIE Nr 649P RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

1. Zlecić Ministerstwu Komu­
nikacji:

1.1. Zawarcie umowy z Reje­
strem Statków Morskich ZSRR 
Ministerstwa Żeglugi Morskiej 
ZSRR w sprawie sprawowania 
funkcji inspekcji kłajpedzkiej tej 
instytucji w  Republice Litewskiej;

1.2. Wprowadzić służbę kapi­
tanatu Kłajpedzkiego Portu Mor­
skiego i zatwierdzić jego założe­
nia.

2. Zarząd miasta Kłajpedy, za­
nim przyjęta zostanie ustawa, re­

glamentująca tryb rejestrowania 
instytucji i Organizacji państw 
zagranicznych, powinien zareje­
strować inspekcję kłajpedzką Re­
jestru Statków Morskich ZSRR 
Ministerstwa Żeglugi Morskiej 
ZSRR w charakterze filii instytu­
cji państwa za granicą w  Repu­
blice Litewskiej.

Premier Republiki Litewskie]
. G. WAGNORIUS

Wilno, 20 września 1991 r.

Opinia polskiego historyka
WARSZAWA (kor. ELTA Al- 

gimantas Degutis). Po jednodnio­
wym wypoczynku w  niedzielę 
prasa polska ponownie kontynuo­
wała temat litewski. Tym razem 
w artykułach nie było większe­
go napastowania. Gazeta pols­
kiego Ministerstwa Obrony „Pol­
ska Zbrojna" spokojnie przypo­
mina 'historię i walkę Litwy o 
niepodległość.

,.Zycie Warszawy" opublikowa­
ło artykuł historyka i działacza 
społecznego, senatora związane­
go z przedwojennym Wilnem i 
Litwą prof. Stanisława Stomy pt. 
„O Litwie spokojnie i obiektyw­
nie". Autor m.in. pisze: „Z cał­
kowicie zrozumiałych względów 
Litwa stała się nagle tematem 
sporów politycznych i spekula­
cji... rzecz zrozumiała, rozlegają 
się realne głosy, ale są też poto­
ki politykierstwa. W  tej powo­
dzi spróbujemy odnaleźć pod no­
gami grunt..."

S. Stoma kategorycznie stwier-' 
dza, że historyczne brzemię obu 
stron — to różne- traktowanie 
(aktów. Przypomina on, że dla

Litwinów unia lubelska do dziś 
jest historyczną katastrofą ich 
państwa, utratą samodzielności. 
„My natomiast sądzimy —  pisze 
Stoma —  że proces ten przebie­
gał bez przemocy, że dzięki u- 
nii Litwa weszła w  krąg euro­
pejskiej cywilizacji".

W  przekonaniu autora problem 
Polaków Litwy dominuje obec­
nie w  rozwoju stosunków litew­
sko - polskich. W  toczącej się 
dyskusji powtarza się, że jest tó 
problem dwustronny, gdyż w  o- 
bu krajach mieszkają mniejszoś­
ci narodowe, należy więc stoso­
wać ogólną metodę jego rozwią­
zania.. S. Stoma uważa, że ana­
logii nie ma i być nie może. W  
Polsce, liczącej prawie 38 min 
mieszkańców jest 30— 40 tysię­
cy Litwinów, a na Litwie Pola­
cy stanowią blisko 10 proc. - o- 
gółu mieszkańców i, co najważ­
niejsze, osiedla ich' otaczają sto­
licę - Litwy Wilno, 1 to właśnie 
stwaTza sporo trudności, gdyż 
stworzenie terytorialnej jednost­
ki polskiej oddzieliłoby Litwę od 
stolicy. Zapoczątkowany proces

Wywiad 
W. Landsbergisa 
„Polityce14
.21 września br. w  nr 38 „Po­

lityki" czytelnicy mogli się zapo­
znać z wywiadem udzielonym 
temu tygodnikowi polskiemu 
przez przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytaufasd- Landsbergisa. Wywiad 
przeprowadzili dziennikarka pol­
ska Jagienka Wilczak oraz ko­
respondent Radia Fińskiego Mar. 
tti Puukko.

Głównym przedmiotem zainte­
resowania dziennikarzy były 
sprawy związane z problematyką 
stosunków polsko - litewskich, 
także w  kontekście sytuacji Po­
laków zamieszkałych na Litwie. 
W  kwestii porównania sytuacji 
rbdaków na Litwie, a Litwinów w ' 
Polsce szef parlamentu litewskie- 
go m.in. stwierdza, że „w sensie 
prawnym Polacy mają dużo wię­
cej uprawnień i możliwości na 
Litwie niż Litwini w  Polsce". Na 
pytanie o model stosunków W . 
Landsbergis odpowiada, że mają 
one być oparte na równoprawnej 
zasadzie 1 dobrej woli. Na supo­
zycję, że stosunki te poniekąd 
ochłodły, przewodniczący RN RL 
odpowiada, że nie zna powo­
dów, dlaczego polska polityka 
wobec Litwy „była taka — .moż­
na powiedzieć —  bierna w  tym 
roku", uznał, że „dobry począ­
tek nie doczekał się rozwinięcia 
i finału".

Kilka innych pytań dotyczyło 
spraw rozwiązania przez parla­
ment Rad rejonów podwileńskich, 
spraw gospodarczych Litwy, ję­
zyka urzędowego itp. Na to pier. 
wsze W . Landsbergis powiedział, 
że nie oskarża Polaków tu zbio­
rowo —  „nie ma oskarżenia Po­
laków jako całości", chodzi o 
Łych ze starej nomenklatury, jak 
i samorządy nie zostały rozwią­
zane w  całości, bo nadal działa, 
ją te na szczeblu niższym, te re­
jonowe zaś rozwiązano też na o- 
kreślony ściśle okres. „Trzeba 
tylko nie rozjątrzać i nie powię­
kszać problemu, który jest poli­
tyczny, nie narodowościowy". Np. 
w kwestii otwarcia polskiego uni­
wersytetu otrzymano odpowiedź 
następującą: Polacy „mogą mieć 

-swój uniwersytet i na pewno bę­
dą mieli. Nie mam nic przeciwko 
temu, byle tylko był dobry, na­
kierowany na Istotne cele". Za 
najważniejszą kwestię dJa Litwy 
W . Landsbergis uznał wycofanie 
obecnie wojsk radzieckich, kolej, 
no —  kontynuowanie reform, nie 
obiecuje na razie łatwego życia, 
raczej należy oczekiwać trudno­
ści, o ewentualnym powrocie ko­
munizmu nie ma mowy, ale o 
przemocy —  tak, że istnieją je­
szcze rezerwy totalitaryzmu, nie 
widać na razie perspektywy wy. 
korzenienia bolszewizmu w  blis­
kim czasie.

Inf. własna

upadku komunizmu był zasko­
czeniem dla nieprzygotowanych 
Polaków na Litwie, skorzystały 
z tego elementy komunistyczne 
chcąc przeciągnąć na swą stronę 
polską mniejszość.
. S. Stoma pisze, że należy prze­
zwyciężyć wrogość, podążać dro­
gą zaufania 1 przyjaźni. Nie wol­
no jednak wpadać w skrajny 
woluntaryzm. Tak postępowali 
komuniści, ślepo wcielający wła­
sne teorie. Należy więc stawiać 
przed sobą zadania realne.. „Ro­
zumiemy -przyczyny, krępujące 
kierownictwo Litwy i usiłujemy 
wyjaśnić to swym rodakom na 
Litwie, chcielibyśmy jednak, aby 
i Litwini zrozumieli nasze trud­
ności. Nie udawajmy naiwnych, 
prawdę trzeba mówić po męsku. 
Wszystkie rządy mają punkty, z 
których zrezygnować nie mogą.

•Litwa nie może wyodrębnić
polskiej jednostki terytorialnej
wokół Wilna, my nie możemy 
przecież pozostawić Polaków na 
pastwę losu... Droga do wzajem­
nego zrozumienia prowadzi do 
realnego rozstrzygnięcia' proble­
mów po obu stronach. Jest to 
droga trudna,- ale możliwa" — 
pisze S. Stoma.

UCHWAŁA PREZYDIUM RADY 
NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O ANTYSEMICKIEJ PROPAGANDZIE 
W NIEKTÓRYCH ROZPOWSZECHNIANYCH 

NA LITW IE  WYDANIACH ZSRR

Na mocy artykułu 16 Tymcza­
sowej Ustawy Zasadniczej Repu. 
bliki Litewskiej, a także artykułu 
6 Ustawy Republiki Litewskiej o 
prasie i innych środkach maso­
wego przekazu oraz deklaracji 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej z 8 maja 1991 r. „O za­
gładzie narodu żydowskiego na 
Litwie w  latach okupacji hitlero­
wskiej", w  której zakazuje się 
podżegawczej propagandy raso­
wej i antysemickiej, Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Lite. 
wskiej postanawia: 

zlecić rządowi Republiki Lite­
wskiej sprawdzenie, czy państwo­
we służby rozpowszechniania pra­
sy sprzedając wydanie ZSRR 
„Mołodaja Gwardija" i niektóre

inne, nie naruszają ustaleń arty­
kułu .16 Tymczasowej Ustawy Za. 
sadniczej Republiki Litewskiej, u. 
stawy o prasie i Innych środkach 
masowego przekazu oraz deklara­
cji Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej „O zagładzie narodu 
żydowskiego na Litwie w  latach 
okupacji hitlerowskiej".

Po skonstatowaniu tego rodza­
ju naruszeń poczynić odpowied­
nie kroki w  celu naprawy sy. 
tuacji.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 

Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

Wilno, 23 września 1991 r. -

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZLECENIU PE ŁN IE N IA  FUNKCJI OCHRONY 

CYWILNEJ DEPARTAM ENTOW I OCHRONY KRAJU

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Przerwać działalność Sztabu 
Obrony Cywilnej Republiki Lite­
wskiej oraz oddziałów struktural­
nych tego systemu.
* 2. Zlecić Departamentowi Och. 
rony Kraju utworzenie służby o- 
chrony cywilnej i w  ciągu 2 mie­
sięcy przystąpić do pełnleniąjfun- 
kcji ochrony cywilnej,

3. Zobowiązać Departament O- 
chrony Kraju do przejęcia mie­
nia (budynków, innych pomiesz­
czeń i obiektów, transportu, środ­
ków łączności i in.) Sztabu Obro­
ny Cywilnej Republiki Litewskiej 
oraz innych oddziałów struktural­
nych tego systemu na mocy ak­
tów o przejęciu mienia komisji 
rządowej ds. zawieszenia działal­
ności komisariatów wojskowych 
ZSRR (likwidacyjnej), powołanej 
w myśl rozporządzenia nr 569p 
26 sierpnia 1991 r.

4. Ministerstwo Finansów we­
spół z Departamentem Ochrony 
Kraju do 25 września 1991 r. ma 
przedstawić rządowi Republiki

Litewskiej propozycje co do wy­
korzystania asygnacji budżeto­
wych Sztabu Obrony Cywilnej 
Republiki Litewskiej, nie wyko. 
rzystanych w  roku 1991 na finan­
sowanie dalszej działalności och­
rony cywilnej.

5. Zlecić Departamentowi 
rony Kraju opracowanie i pn* 
stawienie rządowi Republiki Lit£ 
wskiej: do 1 listopada 1991 r. 
projektu założeń służby ochrony 
cywilnej, do 31 grudnia 1991 r. 
—  projektu ustawy Republiki Li­
tewskiej o ochronie cywilnej.

6. Uznać za nieważne rozporzą­
dzenie nr 89p rządu Republiki Li­
tewskiej z 27 marca 1990 r.f roz­
porządzenie nr 113p z 11 kwiet­
nia 1990 r„ rozporządzenie nr 
146p z 21 maja 1990 *r. i  rozpo­
rządzenie nr 153p z 24 maja 
1990 r.

Wicepremier Republiki 
Litewskie) 

W . PAKALNISZKIS

Wilno, 18 września 1991 r.

mUCHW ALA Nr 373 RZĄDU REPUBLIK I LITEWSKIEJ 
O PONOWNYM ZAREJESTROWANIU STATKÓW

W  związku z tym, że statki 
byłych przedsiębiorstw (organiza­
cji) związkowych przeszły, na 
własność Republiki Litewskiej i 
mają być ponownie zarejestrowa­
ne jako mienie państwowe Repu­
bliki Litewskiej oraz pływać pod 
banderą Republiki Litewskiej, 
rząd Republiki Litewskiej posta­
nawia:

1. Zatwierdzić przepisy ponow­
nego zarejestrowania statków.

2. Ministerstwo Łączności ma

zapewnić, aby statki, które prze­
szły na własność Republiki Lite­
wskiej, zostały ponownie zareje­
strowane i pływały pod badderą 
Republiki Litewskiej.

3 l Ministerstwo Łączności ma 
zapewnić należytą łączność radio­
wą statków oraz rozstrzygać inne 
związane z tym kwestie. " '

Premier Republiki Litewskiej 
G. W  AGNORIUS

Wilno, 3 września 1991 r.

Co i o ile podrożało?
Według danych obserwacji wybiórczej ceny i taryfy w  republi­

ce w  sierpniu 1991 r. w porównaniu z lipcem wzrosły o 4,2 proc., 
a z grudniem 1990 r. —  2,7 razy.

Przeciętne płace miesięczne pracownika w  sierpniu w  porówna­
niu z lipcem wzrosły o 2 proc., a w  porównaniu z przeciętnym 
wynagrodzeniem miesięcznym IV kwartału 1990 r. —  dwukrotnie.

Ceny i taryfy towarów konsumpcyjnych i usług płatnych dla 
ludności zmieniły się następująco:

Grupy towarów 1 usług (w proc:) 
w sierpniu 1991 i f porównania z

lipcem 1991 r. grudniem 1990 i

Towary konsumpcyjne i 
usługi płatne 
ogół towarów 
w tym: 
spożywcze 
niespożywcze 
usługi płatne 
w tym: 
bytowe
komunikacja osobowa 
łączność
gospodarka mieszkaniowa 
kultura
sanatoria, uzdrowiska i 
zdrowotność 
komunalne

Departament Statystyki przy rządzie Republiki Litewskiej

104,2 271,2
103.5. 276,6

99,5 227,4
107,8 335,0
111,2 221,6

112,5 258,4
103,8 243,6
114,7 227,8
102,0 111,3.
103,9 142,0

157,2 464,6
103,7 174,4
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Tu się zatrzymał czas nadziei
Po 20-letniej przerwie, w  1938 

r polskie ultimatum Litwie 
doprowadzać do ponownego na­
wiązania stosunków dyplomaty- 
^ y c h  między Polską a Litwą. 
Pierwszym polskim posłem w  
Kownie został Franciszek Char­
cia. Akredytacja nastąpiła w 
dniach 30 marca 1938 r. F. Char- 

pochodzący z Galicji, od 
UJ*,, już lat dobrze był znany 
Litwinom jako poseł polską w

R3Jtfedzibę Poselstwa Rzeczypos­
politej Polskiej urządzono w  do- 
inu przy uL Dzuku w  dzielnicy 
2aliakalnys (Zielona Góra). „Za­
kończył się kilkunastoletni chro­
niczny konflikt, zaś otwarła się 
faza normalizacji stosunków |g 
pisze Piotr Łossowski w  swojej 
książce pL „Po tej i  tamtej stro­
nie Niemna". —  O  ile sam spo­
sób rozstrzygania spraw spor­
nych pomiędzy państwami za po­
mocą groźby użycia siły zasłu­
guje na najostrzejsze potępienie, 
a odnosiło się to w  pełni do 
postępowania Polski wobec Lit- 
wy w  roku 1938, to z  drugiej 
strony nie da się zaprzeczyć, że 
nastąpił tą drogą przełom, który 
w konsekwencji wyszedł na do­
bre obu .partnerom".

Chociaż początki normalizacji 
stosunków polsko - litewskich 
byjy trudne, niemniej stopniowo 

zachodzić pozytywne 
Były one rejestrowane 

również w Poselstwie RP w  Kow­
nie, którego misję dyplomatycz­
ną na Litwie przerwała wojna.

„Późnym wieczorem radio ber­
lińskie podało wiadomość o raty­
fikacji układu niemiecko - so­
wieckiego z  dnia 23 sierpnia 
1939 r. i  zaraz następnie ogłosi­
ło -treść komunikatu rządu nie­
mieckiego, zawierającego żądania 
niemieckie, skierowane do rządu 
polskiego — czytamy we „W spo­
mnieniach kowieńskich" byłego 
attache wojskowego przy Posel­
stwie BP w  Kownie płk Leona 
Mitkiewicza - Żółtka. —  Komu­
nikatu ■ berlińskiego słuchałem 
(było to 1 września, w  nocy) w  
towarzystwie moich kolegów z 
poselstwa pp. Fuksiewicza, Swo- 

"  fciego i Dziarczykowskie- 
"ubHiśmy się w  domysłach, 

jaka jest obecna sytuacja w  Ber­
linie, w Warszawie, w  Paryżu i 
w Londynie. Czy to  jest już 
rzeczywiście wojna? Około 
godziny 8 rano z otwartych o- 
kien mieszkań kowieńskich na 
Putwmsklo Gatwe słychać było 
wojnę. Wszyscy słyszeli Polskę, 
która już walczyła z Niemcami 
(—). liczni oficerowie litewscy, 
których tego dnia- spotkałem, a 
którzy zawsze zachowywali się 
wobec mnie z wielką uprzejmo­
ścią i taktem, tym razem starali 
się Jakoś specjalnie' zaznaczyć 
swoją sympatię dla wojska pol­
skiego \

2 WzeSnia 1939 r. poseł Fran­
ciszek Charwat wysłał do MSZ
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Inf. wł.

RP pismo o  proklamowaniu przez 
Litwę neutralności w  wojnie nie­
miecko - polskiej. Był to ostatni 
dokument, jaki odebrano w  W ar­
szawie z  Poselstwa RP w  Kow­
nie. W  tym samym dniu odbyła 
się w  kaplicy uczniowskiej .Gim­
nazjum Polskiego im. A . M ickie­
wicza w  Kownie Msza św. na 
intencję pomyślności oręża pol­
skiego. Była tam cała Polonia ko­
wieńska, wszyscy uczniowie i u- 
czennice gimnazjum, byli wszy­
scy pracownicy Poselstwa RP. 
Nastrój bardzo poważny, a przy 
śpiewie hymnu narodowego —  
Jeszcze Polska nie zginęła —- 
w iele osób rzewnie płakało.

19 września na ulicach Kowna 
ukazali się pierwsi internowani 
polscy żołnierze i uchodźcy.
W szędzie słychać było polską
mowę. Od razu zajęło się nimi 
Poselstwo RP. Jego mury gości­
ły  żonę i córki Józefa Piłsudskie­
g o , oraz znaną aktorkę Jadwigę 
Smosarską, które w  drodze do 
Anglii zatrzymały się w  Kownie.

Poselstwo w  Kownie otrzymało 
rozkazy, aby w  miarę możności 
szybko ewakuować przez Szwe­
cję polskich żołnierzy do formu­
jącego się wojska na Zachodzie. 
Bardzo pomocne w  tym okazały 
się polskie placówki i ich pra­
cownicy. Np. wykonywanie fo­
tografii do dokumentów powie­
rzono Leonowi Służyńskiemu, 
nauczycielowi wychowania fizy­
cznego w  Gimnazjum Polskim im. 
A . Mickiewicza. Robił te zdję­
cia w  gabinecie fizycznym na 
poczekaniu, za darmo, bo koszta 
ponosiło gimnazjum. W  tym sa­
mym gimnazjum zorganizowano 
W ig ilię  dla uchodźców. Młodzież 
szkolna, kowieńscy Polacy przy­
gotowali upominki pod choinkę. 
,<Ten wieczór w igilijny n ie  był 
dla Polaków dniem radości —* 
pisze Hipolit M ickiewicz we 
„Wspomnieniach litewskich" — 
W  wielu, wielu rodzinach pols­
kich zabrakło najbliższych, a i- 
luż to  Polaków przeżywało len. 
w ieczór w  warunkach, które tru­
dno sobie wyobrazić. Chcieliśmy 
bardzo, żeby ta W ig ilia  złagodzi­
ła ból, bo przecież każdy z ucho- . 
dżców łamiąc się opłatkiem my­
ślą był przy swych najbliższych, 
którvch los wielu nie był zna­
ny. Po tej nastrojowej W igilii 
uchodźcy poszli do- domów pry­
watnych. Pod choinką zdarzały 
się prezenty bardzo drogie... Pie­
niądze w  kopercie na podróż do 
Francji, nowe ubrania albo 
płaszcz lub buty. Patrząc na te 
minione dni z perspektywy cza­
su, widzę, jak wielka była nasza 
pomoc - nie analizowaliśmy 
przy tym, kim jest człowiek, któ­
remu pomagamy, dla nas był u- 
chodźcą z  Polski, nie pytaliśmy,, 
kim jest, ale jakiej potrzebuje 
pomocy *5.

Od tych spraw nie stała na 
uboczu również kowieńska prasa 
polska. Internowani polscy żoł­
nierze i /uchodźcy zaglądali cło 
redakcji pisma „Chata Rodzinna" 
(redaktor naczelny —  Alfons 
Bojko, wydawca —  ̂Michał Uki- 
ński, potem — „Zygmunt Ugiań- 
ski) znajdującej się przy ul, O­

rzeszkowej. Tutaj czytelnicy za­
bierali rodaków do swoich do­
mów. Podobnie postępowały tak­
że poszczególne rodziny litews­
kie.

Jeśli chodzi o prasę, to pier­
wsze pismo polskie „Głos Ko­
wieński" ukazało się 9V lute­
go 1919 r. Redaktorem był Bog­
dan Paszkiewicz, po wojnie pra­
cował w  Krakowie, na Wawelu; 
spokrewniony z pisarzem i dzia­
łaczem kultury X V III— X IX  w .w„ 
tworzącym po litewsku i po pol­
sku, Dionizasem Poszką. Po ja ­
kimś czasie pismo zmieniło tytuł

Kowieńskie 
polonica

na „Dzień Kowieński". Z relacji 
przekazanej przez bytego 
mieszkańca Litwy Kowieńskiej 
Bohdana Korewy z Poznania: 
Gdy w  1935 r. komendant 
kowieński płk Saładżius w y­
dał rozkaz, by  we wszystkich 
wydawnictwach prasowych, og­
łoszeniach i etykietach pisać li­
tewskie nazwy miejscowości, na­
zwy ulic i nazwiska w  ten spo­
sób, w  jakiej nazywa się je  u- 
rzędowo w  języku litewskim, na 
znak protestu „Dzień Kowieński" 
ukazał się pod nazwą „Dzień 
W torkowy". Następnie zmieniał 
swą nazwę dalej na irDzień Śro­
dowy1', „Czwartkowy" itd. w 
przeświadczeniu, że wspomniane 
zarządzenie nie utrzyma się dłu­
go. Wreszcie zmieniono nazwę nż 
„Dzień Polski". Językoznawcy 1! 
tewscy, profesorowie Uniwersyt 
tu Kowieńskiego Witolda W iei 
kiego oraz dwaj profesorowie — 
lingwiści Uniwersytetu Stefana 
Batorego, w Wilnie, do których 
zwrócono się o wyrażenie ooinii 
w  sprawie zarządzenia płk Sała- 
dżiusa, zgodnie zawyrokowali, że 
nie ma podstaw do takiego znie­
kształcenia historycznych nazw 
w  języku polskim. Opinie nauko­
wców -przekazano rządowi, co 
wystarczyło do odwołania rozka­
zu* w  odniesieniu do - polskich 
nazw krajowych, czyli że wróciły 
one do swego dawnego polskie- 
go brzmienia. Tytuł, dziennika

„Dzień Polski" pozostał. Jego 
redaktorem był K. Szwoynicki, 
wydawcą — J.. Majewski. 15 
sierpnia 1940 r. został zamknię­
ty jako ostatnia polska gazeta 
w  Kownie.

W  mieście nad Niemnem poza 
tym ukazywały się: „Głos Mło­
dych", dwutygodnik młodzieży 
polskiej na Litwie (redaktor - 
wydawca Zygmunt Boryso­
w i cz, zast. redaktora —  Janina 
Tołłoczko, wydawca —  Stanis­
ław Pałczyński), pisma fachowe 
—  -„Wiadomości Rolnicze", „Po­
radnik Gospodarski", katolicki 
,,Dzwon Świąteczny" oraz aka- 
demick’ miesięcznik „Iskry". In­
formację o  niektórych tytułach 
podał były uczeń Polskiego Gi­
mnazjum w  Kownie, stały Czy­
telnik „Kuriera Wileńskiego" 
M ieczy ’ iw  Sarnacki. Natomiast 
M ieczysław. Jackiewicz z Olsz­
tyna powiadomił, że w  Dobrym 
Mieście (woj. olsztyńskiego) mie­
szkają ludzie z  Laudy, którzy u- 
czestniczyli w życiu polonijnym 
na Litwie. Pan Zenon Koczan po­
chodzący z Wędziagoły zachował 
m.in. nawet wszystkie roczniki 
,Chaty Rodzinnej".

Ż  polskich organizacji gospo­
darczych intensywną działalność 
rozwijał w  Kownie Polski Bank 
Drobnego Kredytu. Ta instytucja 
polska cieszyła się opinią .dobrze 
prosperującej \ placówki finanso­
wej. W  listopadzie 1939 r, tutaj 
właśnie odbyło się jedno z osta­
tnich zebrań przedstawicieli pol­
skich organizacji w  Kownie. Sta* 
ło  się po tym, gdy poseł RPFra- 
nciszek Charwat złożył oficjalny 
protest w  związku z zawartym 
10 października litewsko - ra­
dzieckim układem o wzajemnej 
oomocy, mocą którego Litwa o- 

zymała W ilńo i zachodnią 
: ęść Wileńszczyzny. W  odpo- 

edzi rząd litewski oświadczył, 
Wilno, stolica Litwy, stanowi 

i gralną część państwa Iitew- 
s<w^go, ~r że nie uznaje rządu 
polskiego w  Paryżu, gdyż Polska 
jako państwo przestała istnieć. 
W obec takiego postawienia spra­
w y  14 października 1939 r. Po­
selstwo RP zaprzestało swej dzia­
łalności. Jego pracownicy oduś- 
cili Kowno i Litwę. Mszę pożee- 
nalna odprawiono w  Polskim Gi­
mnazjum; Poseł Franciszek Char- 
wat - przed wyjazdem zostawił

swoją motorówkę zespołowi pol­
skich sportowców. Opiekę nad 
obywatelami polskimi na Litwie 
objęło Poselstwo ]AT. Brytanii. 
Jego poseł nadzwyczajny i  peł­
nomocny Preston stworzył biuro 
do spraw’ polskich przy al. Lai- 
swes 46. Z  polskiego personelu 
pozostali: Eugenia Sadowska,
Franciszek Kowal, Irena Trochi- 
mowska i  Teofila Jeleńska.
- Attache wojskowy płk Leon 
Mitkiewićz przed opuszczeniem 
Kowna przekazał inż. Czesławo­
w i Mackiewiczowi, ówczesnemu 
sekretarzowi generalnemu towa­
rzystwa „Pochodnia", wszystkie 
prowadzone przez, misję wojsko­
wą sprawy związane z  wysyła­
niem polskich żołnierzy do Fran­
c ji. 'C z . Mackiewicz czynił to 
przy pomocy posła brytyjskiego 
Prestona i zastępcy attache woj­
skowego' z Poselstwa Francji Ri- 
chona. ,

Naciski niemiecko - sowieckie 
spowodowały, że -Litwa bardzo 
zaostrzyła stosunek do Interno­
wanych i. uchodźców z Polski. 
Dlatego też na zebraniu w  banku 
przedstawiciele polskich organi­
zacji w  Kownie postanowili, że 
pomimo litewskich zakazów bę­
dą nadal opiekować się swoimi 
rodakami i pomagać im.

...15 czerwca 1940 r. czołgi so­
wieckie' wtoczyły się na ulice 
Kowna w  dniu uroczystego aktu 
maturalnego Polskiego Gimna­
zjum im. A. Mickiewicza. Była 
to X X  matura i niestety ostatnia.

Jerzy SUR W IŁO 
N A  ZDJĘCIACH: dom przy ul. 

Dzuku w  dzielnicy Żaliakalnys w  
Kownie, w  którym mieściło się 
Poselstwo RP i  mieszkał poseł 
Franciszek Charwat. Obecnie 
znajduje się tu Szkoła Średnia 
Sztuk Pięknych im. J. Naujalisa; 
aL Witolda —  fragment byłego 
Polskiego Gimnazjum im. A . 
Mickiewicza. Obecnie — Szkoła 
Średnia nr 4; kowieńska jiL E. 
Orzeszkowej —  w latach 1935 
40 w  tym domu była redakcja 
pisma „Chata Rodzinna". Teraz 
rozlokowały się tutaj różne or­
ganizacje: w  tym gmachu przy 
ul. E. Orzeszkowej przed wojną 
funkcjonował Polski Bank Drob­
nego Kredytu. Aktualnie —  
Centralna Kasa Oszczędnościo­
wa,

Fot. A . Matullonis
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Kominek harcerski 
w Kalwarii Wileńskiej

W  ubiegłą niedzielę Kalwaria 
Wileńska stała się miejscem spo­
tkania naszych drużyn harcers­
kich —  Wileńskiej Szkoły Śred­
niej nr 26, Trok, Miednik, W i­
leńskiej Szkoły Średniej nr 5, 
Wileńskiej Czarnej Trzynastki, a 
także Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr 14.

Spotkanie to zorganizował 
przybyły z Polski do pracy u nas _ 

, ksiądz Dariusz Stańczyk, kapelan 
harcerski. Opowiedział zebranym 
o swoim życiu harcerskim i o- 
becnych swych zamiarach: ksiądz 
Dariusz chce nawiązać współ­
pracę ze Skautingiem Litewskim 
(wielu skautów z Litwy poznał 
na Międzynarodowym Zlocie 
Skautów w Olsztynie, w  sierpniu 
br.), ale przede wszystkim zało­
żyć Duszpasterstwo Drużyn Har- 

v cgjek i Harcerzy Wileńszczyzny. 
Głównym zadaniem Duszpasterst­
wa jest pomoc młodzieży w 
kształtowaniu charakterów i o-
sobowości w  oparciu o naukę 
kościoła, etykę chrześcijańską. 
Kapelan .planuje systematycznie 
odprawiać Msze święte, służyć 
w  konfesjonale, udzielać rad w  
sprawach wiary, uczyć zachowa­
nia według przykazań Bożych i 
prawa harcerskiego. Do zadania 
kapelana należy także ścisła 
współpraca z rodzicami w  wy­
chowaniu młodzieży. Dlatego tei 
na kolejne spotkanie, które od­
będzie się 6 października o  go­
dzinie 13.00 w  kościele pw. Pod* 
wyższenia Krzyża w  Kalwarii W i­
leńskiej zapraszani są harcerze 
wraz z rodzicami.

M. ILGIEWIC Z

ZAPRASZA KLUB AK

28 września br. (sobota), w  sie­
dzibie ZG ZPL (ul. Wielka 40) o 
godz. 10 odbędzie się kolejne zer 
branie, Klubu Żołnierzy A K  Zie­
mi Wileńskiej. Omówione zosta. 
ną sprawy bieżącej działalności.

Inf. wŁ

KRONIKA

Waclowas Zabarauskas zwolnio. 
ny został z obowiązków wicemi­
nistra spraw wewnętrznych Repu. 
bliki Litewskiej.

Korneli jus Platelis mianowany 
został wiceministrem kultury i 
oświaty Republiki Litewskiej.

POWRÓCĄ SYNOWIE 
Z OBCEGO WOJSKA

Do końca października młodzież 
z Litwy, służąca w siłach zbroj­
nych ZSRR, wojskach ochrony 
pogranicza, wewnętrznych i ko­
lejowych, powróci do domu. Rzą­
dowi Republiki Litewskiej zako­
munikował o tym dowódca Bał­
tyckiego Okręgu Wojskowego W . 
Mironow. Poinformował on, że 
minister obrony ZSRR J. Szaposz- 
nikow wykonując dekret prezy­
denta ZSRR z 21 'września w 
sprawie zwolnienia młodzieży, 
powołanej z Republiki Litewskiej, 
Republiki Łotewskiej i Republiki 
Estońskiej z wojskowej służby 
czynnej, podpisał odpowiedni roz. 
kaz.

Biuro Prasowe Rządu

Ekrany
LIETUWA —  „Strzeż się, lady" 

(USA) —  o 12, 14, 16, 18t 20.
HELIOS —  I sala —  „N ie  co. 

fać się, nie poddawać się" (USA) 
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21. II sa­
la —  „Fantomas" (Francja) —  o
10.30, 14.30, 18.30. „Fantomas 
rozszalał się" (Francja) ~  o
12.30, 16.30,-20.30.

PERGALE —  „Szczęście we 
dwoje** (USA) —  o 11, 13, 15, 
17, 19, 21. r 

WILNIUS —  „Niemożliwy 
lot** (USA) —  o 11.30, 13.45, 16, 
18.10, 20.20.

WINGIS —  „Walka o  Rzym** 
(2 serie, Niemcy—Rumunia) — 
10, 13.30, 17, 20.30.

LAZDYNAI —  „N ie cofać etę, 
nie poddawać się" (USA) —  o 12, 
14, 16, 18, 20.

TA IKA  —  I sala —  „W ielki 
boss" (USA) —  o 15, 17. „Pałac 
wiatrów" (Anglia, Indie) —  o 
19, 21. 28, 29.DC —  „Rusałecz- 
ka" (USA) —  o  11, 13.

WIDEOSALON — „Gorące 
bryzgi" (USA, dla dorosłych) — 
o 13.30, 15.50. „Harem** (An­
glia, Francja) —  o  18.10. „N ie  
do udźwignięcia lekki los" (USA, 
dla dorosłych) —  o 20.30.

PLANETA —  I  sala —  „Ha­
mmer" (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, sala —  „Niezwyciężo­
na noga" (Chiny) —  o  11.10, 
12.50, 14.40, 16.30, 18.20. „Lasa. 
ml nadchodzi jesień" (Litwa) -f- ' 
o  20.10.

AID  AS —  „N ow e przygody 
Tennessee Bucka** (UŚA)v-— o 
18.40, 20.30. „Przybysz" (2 se­
rie, Pakistan) —  o  16.

pRAUGYgTg „Ocean" (2 
Bęrię, Indię) —  o  12.30, 17.30. 
„Niezwyciężona noga" (Chiny) -
—  o 15.30, 20.30. r 

AUSZRA —  „Miłość zwycię­
ża" (2 serie, Indie) —  o  10.30. _
13, 16.20, 18.50, 21.20.

TEWYNE : Wideosala —
„Czaina 0*Braien" Film II — o 
12. „Drewniany człowiek" —  o
14. „Piekło na polu walki" —  o 
16. „12 Szwedek w  A fryce" (dla 
dorosłych) —  o 18. „Mężczyźni
—  to taka rzecz" (dla dorosłych)
r -  o  20.

WIDEOSALON —  (ul. Ozo 4, 
tel. 77-09-87). 27— 29.1X —  „Ru­
dery" —  o 18.30. „Rozżarzone 
niebo** —  o  20.30. „Oddział Del- 
ta-2". 27, 28.DC —  o 16.30, 29.DC
—  o 14.30, 16.30.

Z okazji ślubu, kochanym dzieciom —  A lic ji ZINK1EWICZ 1 
Ryszardowi MARCINKIEWICZOWI najserdeczniejsze życzenia u 
progu nowej drogi żyda składają rodzice

. STO LAT! 

f  SZCZĘŚĆ IM  BOŻE!

Slub odbędzie się 28 września w  kościele św. Ducha o godzi­
nie 16.30.

T e le w iz ja
CZWARTEK, 26 WRZEŚNIA

wirno

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Słowo.
8.35 g l  Pamiętaj o  sobie. 8.55 
< _  Koncert. 9.45 —  Krakowski 
festiwal filmów krótkometrażo- 
wych. 14.05 —  Okno: Wiado­
mości ze świata. 17.00 —  Prog­
ram CNN. 18.00 —  Wiadomoś­
ci. 18.10 —  Przegląd krajowy.
18.50 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie. 
19:10 —  Kurier gospodarczy.
19.30 —  Koncert. .19.45 —  Roz­
mowa Bałtów. 20.00 —  Dobra­
nocka. 20.30 Panoraipa. 21.00
—  Na skrzyżowaniu poglądów.
21.30 —  Stanowisko premiera.
22.00 —  Brzeg. 23.00 —  Kon­
cert. 23.15 —  Wiadomości w ie­
czorne. 23.30 —  Postscriptum.

W ARSZAW A

11.00 —  „Wysokie napięcie" 
(2) —  serial prod. franc. 12.30
—  „Po sześćdziesiątce" —  maga­
zyn. 12.50 —  Wiadomości.
13.00 —  17.00 —  Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 !  Studio 7 pro­
ponuje. 17.15 —  Dla młodych 
widzów: „Kwant". 18.15 —  Te- 
leerpress. 18.30 —  „Telemuzak"

program muzyczny. 19.10 —

„Laboratorium". 19.30 -— „Pod­
róże do Polski1* —  reportaż.
19.50 —  Magazyn katolicki.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  „Wysokie 
napięcie" (2) —  serial prod. 
franc. 22.35 —  „Pegaz". 23.00 —  ' 
Studio wyborcze. 24.00 —  W ia­
domości wieczorne. 0.25 —  Ser­
wis BBC.

M OSKW A I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Go­
dzina d la dzieci (z  lekcją ang.).
10.00 —  Eliminacyjny mecz 
mistrzostw Europy w  piłce noż­
nej. ZSRR —  W ęgry. 12.00 —  
TSN. 12.15 —  Komunikat M5W .
12.30 — , Kurier gospodarczy.
14.15 —  Telemiact. 15,00 —  TSN.
15.15 . —  Film fab. „D*Aitag- 
nian i trzej muszkieterowie". 
Ode. 2. 16.50 —  Giełdowy pi­
lot. 17.00 —  Muzyka J.S. Ba­
cha. 17.15 —  Film dok. „Babi 
jar". 17.40 —  Notes. 17.45 -• 
Do lat 16 i więcej. 18.30 t—  TSN. 
Ze świata. 18.45 —  Abecadło 
kariery. 19.00 —  Komunikat 
MSW. 19.15 —  Film fab. Katas­
trofa Meri Dear" (USA). 21.00

Program inform. • 21.40 —9 
Muzyka w  eterze. Podczas przer­
wy (22.40) —  TSN.

M OSKW A n

7.30 —  Telegiełda/ 8.00 —  Gi­
mnastyka poranna. 8.15, 8.45 —

Z a p ra s z a m y  
na w y s ta w ę

Polska firma „G RAKO " z Lodzi i Wileńska Izba 
Handlu „L U R I" organizują wystawę - wyprzedaż 
towarów powszechnego użytku.

ZAPRASZAM Y

w  dniach 3—6 października 1991 r. do Republi­
kańskiego Centrum Wystawowego w Wilnie, al. Lai- 
swes 5.

Szczegółowa informacja w Wilnie, tel.: 63-88-03 
i 63-88-04.

Hurtownia S & C
zaprasza na zakupy wyro ­

bów ze szklą francuskiej llr- 
my „Duralez", kompletów o- 
bladowych, kawowych, kub­
ków, talerzy Itp.

Dla wllnluków przy zaku­
pach 3 proc. rabatu.

Nasz adres: GdaAsk-Orunla, 
ul. Piaskowa 20. tel.: 39-41-64, 
31-27-62, Polska.

Język hiszpański. 9.15 —  Nowe 
realia. 9.40 —  Rozmowy o  kul­
turze rosyjskiej. 10.30 —  Gim­
nastyka rytmiczna. 11.00 —- Bez 
retuszu. 12.10 —  Kamera bada 
przeszłość. 13.30 —  Film fab. 
„Długie echo w  górach11. Ode.
1. 14.40 —  Film - koncert. 15.15 

"■i— Program z Samary. 17.00 —  
Kreskówka. 17.10*^- Film - kon­
cert. 18.15 —  Koncert. 18.30 -r- 
Mistrzoetwa ZSRR w  koszyków­
ce. .,Stroitiel“  (Samara) —  VEF 
(Ryga). Podczas przerwy —  w  
parlamencie Rosji. 20.00 —  W ie ­
ści. 2015 —  Dobranoc, dzieci.
20.30 —  Program artyst.-publ.
21.15 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 21.55 r—  Piąte koło. 
22.55 —  Reklama. 23.00 —  W ie ­
ści. 23.20 —  Międzynarodowy 
turniej tenisowy. 23.35 Piąte 
koło. Cd. 0.35 —  Mistrzostwa 
ZSRR w  koszykówce mężczyzn.

(PIĄTEK, 27 WRZEŚNIA

W ILNO

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Rozmowa Bałtów. 8.25 —  Zagro­
da. Prywatyzacja na wsi. 19.25
—  Przedstawienie dla dzieci.
10.25 —  Okno: Wiadomości ze 
świata. 17.00 —  Program CNN.
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 —  W ia­
domości wieczorne (ros.). 19.00
—  Studio polskie. 19.10 —  W ę- 
zeł-5. 19.45 — v Pamiętaj o so­
bie. 20.05 —  Dobranocka. 20.30 
—vPanorama. 21.00 —  Katolicka 
trybuna. 21.10 —  Nowości DOK.
21.30 —  Labirynt. 22.30 —  W y ­
rosłam na wsi. 23.30 g *  W iado­
mości wieczorne. 23.45 —  Posts­
criptum. 23.55 —  Nocne kino.

KTO URODZIŁ SIĘ 
26 WRZEŚNIA 

1 % ' 
Towarzyski, chętny do udzie­

lenia pomocy —  jest dobrym 
mówcą. M a badawczy i aktywny 
umysł. Dużo czyta i dzięki temu 
szybko się rozwija.

Charakterystyczną cechą uro­
dzonego w  dniu dzisiejszym 
człowieka jest jego  niezwykłe 
„umiłowanie sprawiedliwości". 
Zdolny jest do wielkich wysił­
ków w  obronie prawdy i słusz­
ności lub tego, co mu się takim 
być wydaje.

Trzeba dodać, że posiada zdol­
ności handlowe. Najlepsze zwią. 
zki tworzy z ludźmi urodzonymi 
od 21 maja do 23 czerwca i  od 
23 stycznia do 21 lutego.

Kalendarium
*  Czwartek (26JX) ' jest 269 

dniem 1991 r. Do końca roku — 
96 dni.

*  Znak Zodiaku —  Waga.
*  Imieniny: Justyny^gcfefe 

Euzebiusza.
*  Wschód Słońca —  I I P  

chód —  19.10. Długość dnia — 
12 godz. 01 min.

Pogoda

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
lady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r...

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 

Cena 10 kop.

Zam. 135

Nr rejestracji — 322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny —  61-38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny —  

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury i  sztuki; felietonów 1 sportu —  61-71-25; żyda politycz­
nego; listów, tycia wsi; korespondentów —  22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług 1' komunikacji —  61-15-16. 
Fax —  22-42-46.

ZYSK, K O N tAK TY , POWODZENIE 
'— TO  W  „KURIERZE** 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń i  reklamy (przy ^  
Subocz 5) czynne Jest codziennie w 
godz. 9— 17 w  dniach pracy. T d  
61-68-81.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 26 
września, zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr południowy, 
umiarkowany. Temperatura 20— 
22 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe ąpady. Tempe­
ratura■ w  nocy 9— 14, w  dzień 
15—20 stopni.

W A R S ZA W A *

11.00 —  „Janosik" (13osC) — 
serial TP. 12.50 —  Wiadomości. 
13.00— 17.00- —  Telew izja eduka­
cyjna. 17.05 —  Studio 7 propo­
nuje. 17.15 —  Dla najmłodszych: 
„Ciuchcia*'.- 18.05 —  Język an­
gielski dla dzieci. 18.15 —  Tele- 
eipress. 18.30 —  „W  kinie i na 

'kasecie**. 19.00 —  „Napoleon" 
(4) —  serial prod. franc. 20.00 — 
„Refleks" —  program publicysty­
czny. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  „Miastecz­
ko Twin Peaks" —  serial prod 
USA. 21.55 -T- „ABC ekonomii".
22.00 —  Zespół publicystyki „Za­
pis" przedstawia... 23.00 —  Stu­
dio wyborcze. 0.05 —  Wiadomoś­
ci wieczorne. 0.25 —  „Wiersze 
na dzień powszedni". 0.35 
Serwis BBC.

MOSKW A I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  In­
nowacja. 9.15 —  Kreskówką
9.35 —  Film fab. „Katastrofa 
Meri Dear*. 11.15 —  Do lat ???
i więcej. 12.00 —  TSN. 15.00 -  
TSN. 15.15 —  Film fab. „D*Ar- 
tagnian i trzej muszkieterowie"* 
Ode. 3. 16.25 —  Zwycięzcy-
17.25 —  Film dok. 17.55 —  Wia­
domości giełdowe. 18.25 —  No­
tes.' 18.30 —  TSN. Ze świata. 
1P.45 —  Człowiek i prawo.
19.30 —  Partner. 20.00 —  WID. 
Pole cudów. 21.00 —  Program 
•rform. 21.40 —  WID. Podczas 
przerwy (23.30) —  TSN.


